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W  górę s e r c a !
Nazewnątrz walka, pochłaniające nie- 

ofiary, opasują zumnym pier- 
, •'eniem dusze nasze 1 budzą instynk- 
/o^Tią trwogę przed ostatecznym wynir 

etn. W-ewnątrz niepokoje, które wstrzą- 
^ 3  :n.as,zetm jestestw em . Mimowolt po- 
c taJe pytanie, co będzie i jakie zakoń- 
zerńe wyniknae z tego dram atu, w któ- 

zainteresowane są wszystkie naro- 
U • Rrzedewszystkieirn nasz naród ze- 
e ^ k o w a ł  w sobie zagadnienia, doty- 

zasadniczych zmian w cywilizowa-
stin UroBic’ nasz naró<l  potężnym, gło- 
<j / n upoiinnciał się o swoje prawa. " Za 
. ugoIetnii,ą niewolę, za naszą krew, roz- 
s n4 po całej Europie, gdziekolwiek bły- 
.2cz^ y  oręż nasz przeniknąć zdołał 
orany wolni: w obliczu rozwiązania tak- 

Iu< rnającego na celu uregulowanie sto
sunków gospodarczych E przedewszyst- 
foeim politycznych naszego kraju, roz- 
strzygnięoie' kwestji naszego bytu i dal
szej egzystencji.

Stoimy w przededniu wielkich zmian, 
oddam  setnym sobie, zdana na los wła
snego szczęścia, własnych kroków' na 
drodze ku wolności i ' niepodległości, 
baczmy, abyśm y przez swoje postępo
wanie nie zmarnowała chwili tak potęż
n i  w dziejach całej ludzkości; abyśmy, 
Pr^?z zbytnie jakieś ziaufame, nie zna- 
teźUif się w odmętach wzburzonego mo- 
r?a. podobni do żeglarza, który nie umie 
°panować bojaźłiwej załogi ’i wzniecić 
'Udwiagi w' miej do waika.

Nie im.Oiżemy, powtarzam, liczyć na 
Pomoc współczujących npm narodów, 
'p> dotychczas w his tor ji nie znamy ta- 
knego czynu, któryby był o tyle idealny, 
Ze m ógłby świadczyć o swojej doskona
l i  w stosunku do nas bezinteresowności 
% .  jako naród, mieszkający najbliżej 
^kzew iizow anego  W sęhodu, musimy 
Wytężyć wszystkie siły, aby w teim zmab 
ł&Ocu się postępu z ciemnotą, cywilizacji 
3 zastojem, wyjść zwycięsko, jak przy- 
^ ło  na naród' bohaterów. Nie obce na- 

rędy stanowić będą o naszych ideałach, 
ale my sami', odrodzeni na duchu 1 cięte 
^gW ’arantujqmy sobie dowolne postępo
wanie w walce' o prawa odwieczne.

N a gruzach przejmocy i tyranji obce- 
§ 0  pleimcenia wyłonił się kwjat drogie) 
ham wolności, ten kwiat, jaki zawsze 
hodowaliśmy w sercach swoich, pełnych 
bezwzględnej wiary w polepszenie losów-' 
Ojczyzny. A zatem — w górę serca!
. Polska, niegdyś przedmurze chrześcit- 
J3ństwa, niechże teraz będzie przedmu
rzem kultury i 'oświaty, przedmurzem 
Rywalizacja, ogniskiem Piękna i Dobra. 
^Pgm at wiary w' pomyślną przyszłość 
harodu polskiego będzie naszem wvzna- 
n,;iem, niazachwianan, jakie zawsze gosoi 
\  sercu niewinnego dziecka i jakie rów- 
boeż gościć może w sercu dojrzałego 
p o w ie k a  o zdrowej myśli >1 uczuciu, 
w górę serca!

Z chlubą zaznaczyć możemy, że osta
n ie  jata hiiistorjd naszej — to jeden, po
tężny zew powszechnego wysiłku w celu 
gruntownej zmiany stanu rzeczy i na
prawienia. C zęsto ' okłamywana- przez o- 
sc:ennych władców musieliśmy w końcu 
hied z przemocy, uledz potędze chwiilk 
JPk delikatna roślina, n ad y m an a  zam- 
hym podmuchem wiatrów północnych, 
jak umysł nasz nadłam any został para
d u ją c ą  atm osferą obcych wpływów, 
-^cz zdrow e pierwiastek wy kiełkował.

1 my pomimo stuletniej przeszło nte- 
XVl>k, pomimo terroru, jaki stosowano w 
stosunku d o  ludności i jaki zawsze ce- 
yhowal bezwzględną surowość ze stra- 
NV despotyzmu, my nie upadliśmy. Ow- 

sślną wolą i głośnym ostentacyj

nym protestem rzuciliśmy szczytne ha
sło  jednoczenia się pod ojczystymin sztan
daram i w celu kształcenia serc słabych 
hartowania silnych, ko jonie zboilałych.

Gwałty, czynione przez zaborcze pań
stwa osiągnęły wręcz przeciwny rezul
tat: rozdm uchały ogień, lecz go nie uga
siły, nie ugasiły naszych wielkich i spo
tęgowanych pragnień, które same przez 
saę świadczyły o swojej odwiecznej ra
cji, nie zgniotły naszych ideałów, jąk nie 
zgniotły nauka Chrystusa,, choć wyrafi
nowaną potwornością konkurować z so
bą mogły.

Przytaczając słow a poety, że Polska 
jest córką Boga, a siostrą Ukrzyżowane
go, jednocześnie dodaję, że podobnie, 
jak zasady Chrystusa stulecia przetrwar

ły, stwarzając grunt pod nogami ludz
kości, tak zasady dążeń polskiego naro
du wyłaniają zasadę wolności, opartą 
na  ostatecznym, zwycięstwie oświaty 1 
zaniku piemnoty. W  górę serca!.

Patrzmy śmiało w oczy niebezpieczeń
stwu lii nie lękajmy saę ogromu zadań, 
jakie leżą na szlakach, prowadzących nas 
ku słońcu, ku onym zaświatom, gdzie 
imieszka Boża sprawiedliwość. A na dro
dze życia znajdziemy niewątpliwie ra
dość ii zadowolenie, że ducha kształcąc 
i sumiennie dokonywując obowiązków, 
byliśmy wierni zasadzie, o której powie
dział Krasiński:

Z wiary waszej wola wasza,
Z .wolt waszej czyn wasz będzie...

J e r z y  N a d o l n y .

Niemcy nie podpiszą pokoju.
Nie podpiszą - i liczą na

DPzawroty spdeczae ,
Taktyka Niemiec polegać będzie na 

przewlektniu. — Możliwy upadek 
rządu Ebert-Scheidemann.

Je s t  jeż dziś ^ e c z ą  prawie pewną,  
że Nierrcy n o  podpiszą t r a k ta tu  pokojo

wego.  Twierdzą  oni nietylko, że taki po
kój ubliża ich honorowi,  ale nadto jest  
ni rmożl iwy do przyjęcia,  j ako  niewyko

nalny.
.Wszys tko  jedno dla nas — pisze — 

czy podpiszemy, czy też nie. Podpisując,  
p rzy jmujemy warunki ,  których spełnienie 
musi na^ zmiażdżyć, poddajemy csde n a 
sze gospodarstwo pod kontrolę,  która to 
ro lu  fcymaczać  będzie, ile krwi nam mo 
żna upuśćć  (!)

God-ąc się na podyktowane nam wa
runki,  zamykamy sobie możność żądania 
w przyszłości j a k i e j ś  ulgi.* Jeśl i  zaś nie 
podpiszemy, nie musimy zaraz ginąć z 
głodu Jak iś  czas wytrzymamy, t ranspor  

ly źywn śoi nie s taną  natychmiast  (!), a 
jeśli  wytrzymamy przez pół roku.  to b ę 
dzie wielki zysk, bo za ten czas wiele się 
meże zmienić."

Na co liczą Niemcy? Ks. Lichnowsky 
płosi otwarcie na  lamach „Beri.  Tageblu-  
t n “, że Fra nc ja  łaknie  pokoju i że w „tisj 
b] ższyra czasie nastąpią w pańs twach  ko 
alicji ważne przewroty społeczne".

Na posiedzeniu Komisji  głównej w 
B e r l in ie  11 hm. p r z e d s ta w ic ie le  w s z y s t 

kich st ronnictw oświadczyli zgodnie, że 
warunków pokojowych, podyktowanych 
w W ersa lu  przyjąć  nie można.’ Tego ’sa
mego zapa trywania  jes t  prez. min bt r ów 
Scheideraann,  ale zapowiedział ,  że będzie 
się jeszcze starał  o uzyskanie pewnych 
ważnych ustępstw,

W  poniedziałek zebrało się w Bnrli- 
(nie Weimarze) Zgromadzenie Narodowe 
pod bas ł  m: ,,Nie podpisywać! '1 Je s t  ba r 
dzo prawdopoaobnem, że Ni< mcy, rozzu
chwalone dotycbczasowem niezdecydowa
niem k o a lc j i  odmówią podpisania t r a k t a 
tu, rnożl wym jest  j ednak również upa 
dek gabine tu  Soheidemauna,  a przyjście 
do v.łedzy niezawisłych socjalistów, k tó 
rzy skłan ia ją  się do podpisania w arun 
ków pokoju.

BERLIN 13.5 — Dzienniki donoszą: 
Poni tdz iałkowe posiedzenie zgromadzenia 
zarodowego przemieni ło się w namiętną 
rnanif stację przeciw warunkom pokojo
wym, podyktowanym w Wersalu.  P r e 
zydent  miniśtrów Scheideraann powie, 
dział, i e  ten układ pokojowy równa się 
skazaniu 60 miljonów Niemców na robo 
ty przymusowe. Jes t  ujarzmieniem oałe- 
go m r  du, r ie  wyłączając dzieci. Rząd 
poczyni dalsze jeszcze propozycje,  bo 
uważa,  że świętym obowiązkiem jest  p ro
wadzenie dalej rokowań.  Uuład w tej 
formie, jak go podano w Wersalu,  j es t  
niemożliwy do przyjęcia. — Przywódcy 
wszystkich stronnictw również oświad 

czyli, że układu tego orz jąć nie mo 
żna.

zupełnie zmienioną sytuację.  W  aosy 30 
pociągami^ sprowadzono około 20000 woj
ska rządowego,  które weszło do miasta 
w różnych punktach. Krwi rozlewu nie 
było. W mieście ogłoszono sądy d o r a 
źne.

Kolejarze krakowscy przeciw
socjalistom.

KRAKÓW 14.5 — W  odpowiedzi na 
demonst rację pracowników kolejowych, 
zgrupowanych w obozie socjalistycznym, 
którzy zmusili  do ustąpienia chwi lowego 
dyr.  Zborowskiego,  odbyła się wczoraj 
kontrdemonstrac ja  kolejoweów, należą 
cych do Ogólnego Z\ w .  Bezpart .  związku 
kol. Ta  osta tnia  gr up a  powzięła rezo 
lucję na zebraniu,  w której słowach s t a 
nowczych protestuje przeciw aktuln t e r 
roru  i żąda, by dyr. Zborowski  nie ustę
pował. Wysłanej deputacji oświadczył 
dyr. Zborowski,  że urzędowania nie o- 
bejmie przed porozumieniem się z W ar
szawą.

Wręczenie odpowiedzi
niemieokiej.

BERLIN 13.5 — „Berl iner  Tagebla t t "
pisze:

Odpowiedź niemiecka na warunki  po
kojowe koali  ji doręczona być musi p u n 
ktualnie 30 maja do rąk  Clemenceau.  — 
Poszczególne częśń t raktatu pokojowego 
rozpatruje pięć komisji niemieckich, w 
których przewodniczą minister Haniel  
( sprawy polityczno -^militarni) Stockham- 
m er  ( sprawy gospodarcze),  — Melchior 
(spmWy finansowe),  Le inert  (sprawy spo
łeczne), Simons (sprawy prawno-politycz- 
ne). Rokowania są bardzo t rudne,  gdyż 
zwłaszcza sprawy gospodarcze są bardzo 
skomplikowane.  Oorady  doprowadzały 
jednak  do kompromisu  i ustaliły wspólną 
wytyczną, k tóra  ma wykazać światu,  że 
odpowiedź niemiecka me będzie tylko 
świstkiem papieru.

Naogół Niemcy nie łudzą się, jakoby 
mogli jeszcze coś uzyskać.  Żadne pro
testy nic nie pomogą wobec pragnień 
Clemenceau. Już t°raz można  twierdzić,  
że odpowiedź niemiecka nie będzie na 
czas wykończona.  Nie jest  wyłączone, 
że kilku delegatów niemieckich na k r ó t 
ki czas opuści Wersa l  1 nda się do Nie
miec.

      Co dzień niesie?
Agitatorzy działają już i w Poznańskiem. I

KALISZ 14.5— „Kur je r  Powszechny" 
donosi z Poznania,  że do komisarjatu 
Naczelnej  R a d y  ludowej przybyła  depu- 
tacja,  w skład której wchodzą przeds ta 
wiciele większej i średniej własności 

ziemskiej w Poznańskiem.
D  e p u t a c j a  o ś w ia d c z y ł a  n ac z e l n e j  R a 

dz i e ,  że g d y b y  w  P o z n a ń s k i e m  m i a ły  
p o w s t a ć  b ez ro b o c i a  r . l n e ,  w  t a k i c h  r o z 

miarach,  j ak  w Kongresówce,  nctenczas 
właściciele ziemscy zawieszą zupełnie 
prace  i nie b iorą  n a  siebie odpowiedzial
ności za niewyżywienie kraju. Jak s ły 
chać, pod wpływem agi tatorów,  przyby
łych z Króles twa,  t akże  w Poznańskiem 
rozpuczyna się ruch s łużby folwarcznej 
za bezrobociem. Służba ta s tawia  szereg 
wygórowanych żądań.

T E L E G R A M Y ,
Niemcy dziećmi najnieszczę* 
hliwszego kraju aa kwiecie.

W I E D E Ń  18.4— Na onegdajszem po- 
sied emn sust r .  konstytuanty er. E m  er  
wyraził  gorące współczucie narodowi 
niemieckiemu z p o r o d u  t rak ta t u  pokojo
wego. Ludy często muszą potutowsó za 
to, co nagrzeszyb panujący.  Dr. Renuer 
oświadczył,  źe niemożna wyrwać  niem-

com serca z ciała, źe Niemcy będą źyć 
dalej pamiętając  zawsze, że są Niemcami 
a więc dziećmi najnieszczęśliwszego na
rodu na świeci?.

Echa zajęcia Lipska.
BERLIN 18.5 —  „Berl iner  Tegebla l l"  

donosi: Wojska rządowe gen. Markera 
nagle zajęły L 'psk.  Meszkańcy  tego 
miasta budząc  się dnia 11 maja,  zastali

Pierwsze wydania g a z i t  paryskich,  
zaznaczyły tylko w krótkich słowach swo 
ją opinję o pokoju i tak: „Homme Li 
bre* nazywa go ludowym i sprawiedli 
wym, który bezwątpienia stanie się w 
najbliższych dniach ostatecznym. „Grau- 
lois" pisze, że niezadowolonych t rzeba 
było ułogodzić — Musiało się poczynić 
us tę ps t wa  dla biblijnej ideologii Wilsona 
, ,L'bre P aro le "  twierdzi ,  że Alzacji i Lo  
taryngj i  nie można uważać za zdobycz,  
wobec czego Francja  właściwie nie nie 
zyskała.

„Radical":  że spokój ten przywraca  
prawo i sprawiedliwóść.  „A ren i r " .  Dra
pieżnemu zwierzowi obcięto szpony raz 
na zawsze, „Esho de Paris'* spodziewa 
się, że głupota Niemiec da jeszcze spo
sobność poprawienia słabych s t ron t r a k 
tatu.

„ P e t i t  Journa l" .  Nie wszystkie  na
dzieje spełnił pokój ,  ale t rzeba go przy
jąć z satysfakcją.
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Maja.

Dla dzieci w ejście 
WZBRONIONE.

Paderewski ‘udaremnił w Paryżu 
intrygi czesk ie .

Czesi chcieli wymusić Cieszyn i grozili 
odjazdem z Paryża.

Z kół zbliżonych do Paderewskiego 
donoszą, że Paderewski przed odjazdem 
Z Paryża przyjął deputację Czechów, 
którzy podnosili konieczność współdzia
łania Czechów z Polakami u wyrazili po
dobno gotowość załatwienia sporu cze- 
ipko-polskiego w  drodze polubownej. 
Także Rumuni odwiedzali Paderewskiego
i) -omawiali spraw ę granicy rumuńsko- 
potskiej.

iW. przeddzień przyjazdu Paderewskie
go do Paryża sprawy Gdańska, Górnego 
śląska, Cieszyna i Pomorza stały nie
pomyślnie. G dy W łosi z powodu Rjeki 
zaigroziiti secesją z Paryża a rozbiciem 
koalicją, nagie wystąpili Czesi z pogróż- 
ka|rm i również grozili z powodu Cie
szyna odjazdem  z Paryża.

Paderewski umiał tak pokierować 
Sprawą, że Czesi ponieśli w Paryżu po
zostać, zaś sprawę S-ląska przekazano do 
koim prom isowcgo załatw ienia.

Paderewski £abawi w W arszawie 4 dni .  
Ju tro  zapewne zabierze g ło s w  Sejmie 
ii omówi położenie sprawy polskiej w 
Piaryżu.

Interwencja Paderewskiego w Paryżu 
oddała  narodowi olbrzymie usługi.

KASETKA W BAKKE CEKTRALOT i
Wybitny d r u n  t datektywny w 4-ch aktach

ANTOŚ w  BALECIE
Wyborna farsa w 2 cli aktach, w roi i A ]VT 'TP / A  IV] I im  j p  j r j  q p  FkJ O  T J  

głównej ulubieniec Warszawy 4 * 1  w J v J i N t  F i Z K  * 1 w T Z d v .

N ad program :

Pierwszy obchód 3 - p  Maja w Wolnej Polsce 1919r.
Paderewski w ładza zwierzchnia w 

Polsce —  Piłsudski na Litwie.
„Kur j  Polski* dowiaduje się, że wczo 

ra j  p. Paderewski  odbył szereg  narad z 
Naczelnikiem Pańs twa,  w ’ sprawie  L i 
twy.

Z tego powodu mówiono, jakoby wy
suwane były rozmaite projekty ,  j ako  do 
objęcia władzy zwierzchniej w Polsce 
przez. ,p.  Paderewskiego,  a na Litwie 
przez Piłsudskiego,  że jest  mowa o p rzy 
wróceniu dawnej  idei unji osobistej P o l 
ski z L ’tvcą w  osobie jednego Naczelni 
k a  Pańs twa  —  Piłsudskiego,  Wszys tk ie  
te  pogłoski  należy przyjmować z wiel- 
kiem zastrzeżeniem.

P. Paderewski  prawdopodobnie wystą 
pi z doniosłem expose w S  jmie.

Za parę  dni p. Paderewski  powróci 
do Paryża ,  gdyż:  1) obecność jego jest  
niezbędna wobec mających nastąpić de
cyzji w sprawie  granic wschodnich, 2) 
musi być obecnym przy o t r z y m a n i u  o d 
powiedzi Niemiec i ewentcalnem j odpi 
sy an u t raktatu.

Mówiono też ze sfer dobrze poi t for -  
mcwanyib ,  że obecność p. Paderewskie
go w Paryżn jest nieodzowna dla spraw 
polsko-ukraińskich.  Wśród roiarodaw- 
czych czynników koalicji panuje podobno 
silne dążenie do doprowadzenia do rozej- 
mu za wszelką cenę.

R eym on t w y je  dża do A m eryk i
Znakomity twórca „chłopów" Wł.  

Reymont ,  który dotychczas bawił  dla  po
ratowania zdrow>a na połndniu Franc j i ,  
wybiera  się po nowe wrażenia w podróż 
do Stanów Zjedn.

Wypłynie  i rawóopodobnie z Marsylji  
dnia 15 bm.

Oszczerstw a Daszyńskiego.
,,N aprzód" podaje list m inistra spraw 

wojskowych Leśniewskiego do imiarszałka 
Sejmu Trąmpczyńskiego, zawierający 
prośbę, pby poseł Daszyński wyświetlił 
faktajmi słowa, wypowiedziane w Sejmie 
dnia 4 kwietnia b. r., gdy mówił o „bru
talnym żandarmie, który ze swoim sze
fem. łapownikiem czuwa nad tam. ażeby 
olbrzym (lud) z kolebki nie powstał.

Zatem jmin. Leśniewski prosił o łakta, 
w celu ukarania winnych.

W odpowiedzi przesłanej na. ręce 'mar
szałka zabawia się natom iast poseł Du
szyński w sposób zgoła niedowcipny na 
tęmat wyobrażeń mitologicznych o grec
kiej (bogini) Herze, anegdotam i his tory
cznemu o Mikołaju II. i Wilhelmie 11,'a  
(mówiąc o  żandarmerji i łapownictwie, 
niewiadomo skąd wplata cytat z Mickie
wicza 1 kończy ks>t, nie podaje ani jed
nego, dosłownie ani jednego faktu, o 
który prosił min. Leśniewski d la  wyto
czenia śledztwa i ukarania winnych .

W ten .sposób rozprzęga się u nas z 
pewnej strony państwo, imające od zew
nątrz aż nadto wóete trudności.

Przyciśnięty do  muru i wezwany do 
złożenia świadectwa nas miał poseł D a r  
Sizyński nic do  powiedzeńia w  tak waż
nej sprawie!

K o n s p i r a c y j n y  r z ą d  s o c j a l i s t y c z n y  
w  M o s k w i e .

Rosyjskie „Swobodne  S ł owo"  donosi, 
że w Moskwie istn pje konspiracyjny rząd 
socjalistyczny, w skład którego wchodzą 
reprezentanc i  wszystkich stronnictw so- 

cjal styi znycb.

C h c ą  n a s  o d r z u c i ć  d o  s a m e j  W i s ł y .

Z powodu odebran ia  bolszewikom Ba
ranowicz,  Lidy i Wilna rząd moskiewski 
wydał s ie c ja lu ą  odezwę, w k tórej  ob ja 
śnia niepowodzenie brakiem odpowiedniej  
ilości wojska,  zajętego na innych f ron 
tach.  Rząd święcie przyrzeka,  że w naj- 
k ótszym eras e na  f ront  polski będą 
przerzucone wielkie s ly wojska,  które 
zdoła ją „odrzucić Polaków do samej Wi« 
sły".

K o ł c z a k  i Japonja.

Pomiędzy admirałem Kołczakiem, k t ó 
ry zreorganizował a rmję  sybery jską  i na 
czele jej idzie przec iwko bolszewikom w 
s tronę  Wołgi a Japonią,  od dłuższego 
już czasu ustal i ły się j akna jlepsze s to 
sunki.

Na początku marca KoLzak  powinien 
był o trzymać od komisji  koalicji par t ję  
broni,  lecz niewiadomo, z jakich powo 
dów broń ta nie była dostarczona.  T y m 
czasem Kołczak już  rozpoczął był ofen* 
sywę. S y tuac ja  zdawała się być k r y 
tyczną.  Ale z pomocą przyszli  J a p o ń  
czycy, k tórzy  sami zaofiarowali  swoje 
usługi i nadzwyczaj  szybko dostarczyli  
potrzebnej broni.

Różne nowiny.
—- Prawie  Wszyscy konsulowie opusz 

cza ją  Kijów, opiekę nad obywate lami ob 
cymi obejmuje duński  Czerwony Krzyż.

- -  Według obliczeń angielskich bo l 
szewicy mają  pół mil jooa wojska,  w tem 
na froncie polskim 100 .0 0 0 .

(Zdjęcia z na tury)

—  Przybyła  do Paryża misja abisyń- 
ska,  która s ta rać  się ma o p ro te k to ra t  
Francji  nad Abisy j i .

—  Bułgarja mobil izuje się przeciw 
Serbji.
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K R O N I K A .
D z i ś  15 m a j a  1919  r o k u .

Jtsygreaty P o l s k i e j  P o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j

nabywać można (po p o t r ą c a m  pro entu)  
100  markowe,  koron. rubl. za 97,70
52° * o .. .• 488,47

1000 „ „  „ M 976 92
50OO „ „ „ 4884  75

9769,45

ZYC E CZĘSTOCHOWY.
E c h a  z a j ś ć .

Wielu bardzo  poważnych obywateli 1 
świadków zajść wtorkowych, wyraża 
zdziwienie, .że policja miejska nie zdąży
ła  w porę zapobiedz znęcaniu się tłurriu 
mad inżynieram Usakiewiczem.

Te sjajme osoby zawiiadóimlły nas, że 
solidaryzują się najzupełniej z ,,Kurje- 
reim Częstoch.", który potępił zachowa
nie się rozbestwionych jednostek 1 do
m aga się ja k n aj s u row szego ukarania
winnych zajść wtorkowych.

O p o d b u r z a n ie  t łu m u .
Podczas zajść wtorkowych, kiedy bez

robotni lerowadzilti. inżyniera Usakiewi- 
cza, jakiś o  bardzo podejrzanym wyglą
dzie przechodzień namawiał jakoby — 
robotników, jaby powieszono najzupeł
niej niewinnego, jak już pisaliśmy, czło
wieka. Wówczas przybyła policja aresz
tow ała nieznajomego, który jak się 'oka
zało nazywa się Mordka Buchwalter.

Z R ad y  m i e j s k i e j .
Dziś w czwartek  dnia 15 bm. o godz. 

6 i pół wiecz, odbędzie się posiedź *n>e 
R i d y  miejskiej,  k tórego  porządek ob ra d  
zapowiada:

1 ) Wybór  4 reprezentantów do Rady 
szkolnej okręgu m. Częstochowy i jedne
go reprezentan ta  do Rady szkolnej  o k r ę 
gowej pow. Częstoch.

2) Wybór komisji w sprawie pomnika 
Mickiewicza.

3) Wniosek  Magistratu o za twierdze
nie tymczasowych przepisów poiicyjno- 
badowiaaych.

4 ) Wniosek  M ag is t ra tu  o wybranie 
komis!'  do ustalenia tytułu własności ł ą 
ki w Nowej Częstochowie przes trzeni  10 
morgów 270 prętów.

g) Wniosek Magistratu o wyznaczenie 
dodatkowej pensji  po mk. I i 0  dwoin de
zynfektorom, wysłanym na naukę  do  
Warszawy.

7) Rozpatrzenie podania S tow.  Rzem. 
Przem, z dnia 26 kwietnia rb.  w sprawie 
unormowania wypieku chleba I tp.

7) L is t  Częstochowskiej Rady de l ega
tów robotniczyflh i uchwała Delegacji 
san i t t rne j  o wydawaaie bezpłatnie l e 
kars tw bezrobotnym od dnia i 5  kwietnia 
do 15 maja.

8 ) Sprawozdanie r.  Hłaski  za Zjazdu 
Związku miast.

9 ) Wniosek  r. Misiorowskiego i i n 
nych o przeprowadzenie kontroli  nad 
działalnością Miejskiej deputacji  żywno

jak  i poszczególnych dda tów,  
podległych tejże.

Od R e d a k c j i .
Starając się stale o  doskonalenie na

szego (pisma z dniem dzisiejszym wzo
rem największych pism stołecznych część 
num eru ,,Kurjera" Wydrukowaliśmy na 
specjalnej maszynie zastępującej pracę 
ręczną jzeoerów. Ulepszenie to pozwoli 
nam wydawać wcześniej num er naszego 
pis|ma, które zawierać będzie rzeczy naj
ważniejsze, napływające nawet w' chwili 
gdy fiurner będzie na prasie.

D r z e w o  z a m i a s t  wręgia.
Dep. żyw. czym sta rania,  aoy mogła 

wobec braku węgla  zaopatrywać miess- 
kańców Częstochowy w drzewo na opał.

O p s z e n n e  p i e c z y w a .
Dowiadujemy s:ę, ze woiieo lag ) ,  iż 

zapasy mąk' ameryk  ińs i i e j  są aa wy
czerpania wypiek pieczywa z mąki ży t 
niej z sianie przedłużony do 1 caerwca 
W  dniu wczorajazym nadeszła z M lista 
jura depesza z zawiadomieniem i', t r i n -  
porty tr.ąki amerykańskie j ,  chw i lo  /o o* 
póżnione, z m w  nadchodzą,  przeto i Csę- 
stoch iw* otrzyma niebawem nowe zaps 
sy tej mąki.

i i f i ło s  m ło d z i e ż y  p i l s k i e j 1*.
Dziś wyjdzie z pod prasy pism 1 m ł o 

dzieży szkolnej gimnazjum państwowego 
w Częstochowie „Glo ■ młodzieży D o l s k i e j 11 
Cena wynosi 50 fen. Przypuszczać należy 
że pismo raloiz ’ezy dozni sympatyczne - 
go poparcia w ś ró i  szerokmh kół miej 
s owego oi/ółu.

Z e b r a n ie  p r a c o w n ik ó w  h a n 
d lo w y c h .

W niedżiei.ę 18 bm. o godz. 3 p i  poł. 
w sali S ’raźy ogoiowbj, Ż w ą e c  zawo
dowy prac. handlowych i p rz e m y s łu  wych 
m. C ęatochowy orgtnizuje  w.elkte za
branie pracownicze diia oraiwien-a po
prawy bytu w związku z p n u ę c ą  dr o 
żyzną.

Wstęp mają wszyscy, pracownicy, za- 
t rudaieni na posadach, jako 11: p M ó w 
nicy biurowi, bankowi,  sklepowi,  au w i-  
zynierzy, efcspedj-enci itp.

Bliższych szczegółów udziela kaaceii-  
r ja  Związku I I  Aleja 20

W alk a  z  b r a k ie m  p r a c y .
W  ostatnich c asach zaszły w kilku 

miejs:owQŚcia;h wypalk i  naruszeni* po 
rządku nublicznero orzoz tłumy b a z r i b i t  
nyeh, włamującyab s ę  siłą do Pańs two
wych Urzędów Pośrednictwa  Pra  y. Rze- 
sze robotnicze,  poszukują ie  pracy,  u u ł o -  
w&ly dać w ten sposób wyraz  niezado
wolenia z bezrobocia, niewątpli  wie w myl 
nem przekonaniu,  ze wina l e g » s tauu rze 
czy spada  na pańs twową orgau zseję :io- 
ś rednictwa  pracy.

Wobec tego Ministe rs two Pracy i O'  
pieki S p o łe c z n i j uważa za n i esbę iae  
stwierdzić,  że Urzędy te mają jedynie za 
zadanie dostarczać pracy w zakład ich i 
fabrykach,  oraz prsy robotach publ icz
nych.

Urzędy zaś pośrednictwa Pracy  doa t i r  
czają obecnie pracę  bezrobotnym w tak 
ograuiczonej i lośń  i to przed ewszystkiem 
i niemal wyłącznie r o b i t n i k o m  niewykwa 
lifikowanyra i służbie domowej ,  wskutek 
ogólnego kryzysu i zastoju w przemyśle.

Przewrót rolny.
Po d tak im tytułem wyszła z druku  

anonimowa b ro s i ur a  dla l u l u  w kwestj i
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i f k r i Ł y  rolnej ;  t u t o r  na po ds ta wi a  l iczb  
1 bez st ronnej  oceny  o be cn ego  gospt idar  
s t w a  s t sn n  P o l s k i  dochodzi  do wn iosku ,  
ż  projek t  r e formy  for sowany  przez p a r -  

ł j ę  ludowa,  o pa r ty  j es t  wy łączn i e  na n ie 
nawi śc i ,  zazdrości  i na c i emnoc i e  ludu,  
w yzjSil iwanej  umiejętni e przez  sp ry t n y c h  

agits torów.
L u do w c y  prz ys t ę p uj ą  do d ec y d o w a n ia  

s prawy  p i erw szorzędne j  i za sadn iczej  
ńon i t s l o śc i  nie j ed  Łątcg) in t ere sów  
p f p e d a i c z y c h  Rzeczypospo l i t ej  Fo l sk i e j ,

t cd kąterr, w yłązrości klasowej.
Broszura  z a w o r a  sporo  d s t  s tatys ty -  

‘ *nJch i ude tnych u w a g  kr y t yc żn yt h  i, 
2e w z g l ę d u  na s k t u a ln o f ć  poruszonej  
■-Rawy,  z r s l ug uje  l a  u w r gę .

Napad na koszary.
Już po raz trzeci jacyś nieznani zło

czyńcy cśjmielifa się niepokoić wystrzała
mi z rewolwerów koszary Zawady. Jak 
Wajrn donoszą ze strony urzędowej napa
du tego dokonała szajka kilkunastu nie
znanych osobników, którzy o północy 
Poczęli' ostrzeliwać z kilku stron koszary 
ha co wojsko odpow iadało salwami kar 
rabinowymi, które odstraszyły napastni
ków. 7.a cel napadu służyła przedewszy- 
stknem zbrojownia t składy żywności. 
Strzelanina trw ała blisko półtorej godził
by. (bez ofiar jednakże z obu stron, po- 
c2em zarządzono obław ę w okolicy ko- 
lS?ar. jak dotąd bez rezultatu.

Niepokój nocny był powodem najróż- 
nurodniejszych plotek i przypuszczeń,

-y czaj bezpodstawnych.

przywóz skór garbowych 
”°*wolony.

dział  pr asowy  Min i s t er s twa  a p r o 
wizacji  j komunikuje  nam,  że p r z y w ó z  
skór  g arb ow an ych  i roż e  s ię od by w a ć  bez
Bpfcjalnrgo pozwolenia.

Kobiety na wieś!
Wojna wyczerpująco w płynęła na siły 

naszych dzieci .i kobiet-matek. Brak stoo- 
sowńego odżywiania nadwątlił organi
zmy: ujemny wpływ wywierając na sy
stem nerwowy. Stąd przeróżne choroby 
imają drogę utorowaną do rozwijania się 
jak błędnica, suchoty, gruźlica i wiele 
innych.

To też obowiązkiem szerszych warstw 
społeczeństwa jest gorliwie zająć saę tą 
Sprawą, przedsięwziąć akcję ratowania 
kobiet i dzieci przed widmem chorób i 
śmierci. Mężczyźni, jako silniejsi fizycz
nie bardziej są odporni na tego rodzaju 
objawi' chorób, lecz o kobiety i dzieci 
dbać musimy szczególnie. Z upadkiem 
sit fizycznych i duch karłowacieje, nie 
mając sił wzbić się na wyżyny a prze
cież kobieta tak ważną zajmuje placów
kę w społeczeństwie połskieim. Kobieta 
polka-obywateka ma być wszak m is  trzy- 
n::i swych dzieci, apostołką prawdy > 
Wszystkiego- co dobre, piękne i szlache-

na nią zwraca oczy całe społeczeń
stwo polskie, od niej zależy duch patrjoj- 
tyczny narodu i m oralność .społeczeń
stwa.* Aby jednak kobieta wypełniła swe 
zadanie szczytne, trzeba jej dać warunki 
cdpowóednie, trzeba luetyłko jej umysł 
Wykształcić, ale i ciało pokrzepić, więc 
Pomoc dajmy matkom polskim.

U nas, w Częstochowie, ludzie zacni 
myślą już o kolonjuch letnich dla dziia- 
Nxrv. Należy pomyśleć o letniskach dla 
Wyczerpanych pracą matek, nauczycielek 
i tych wszystkich cichych pracownic, 
którym, opłakane warunku wyczerpały za
soby sił żywotnych. Zwracamy się tedy 
* gorącym apelem do ,,Zrzeszenia ko
biet" aby zajęło się tą sprawą « umożli
wiło pobyt na wsi w czasie lata kobie
tom z różnych sfer społecznych.

Kilkadziesiąt dni słonecznych, świeże 
wiejskie powietrze, lepsze odżywienie, u- 
ratuje niejedno zagrożone życie!

Niechaj dwory nasze i włosejame oko
liczni poprą siłowa nasze czynami-, ofia- 
rowvwując gościnę kobietom z miasta.

Uprawa tytuniu.
W  o bu*, 6 pr2 jj» jąryt ł> f ecujunktury h a n 

dle* y tb  d i s  pours ŁBis w P-I sce  u j r . w y  
ty .uu  u.  sze reg  t o w a r z y s 'w  rolniczych 
Ot b*»fil 1 » ystąpić  do Min.  ro ln ic twa  z 
hetyi j a m i  o p r y j ś f i e  z p.omoi ą  rolu s o m

dla  rozpoczęc ia  p ra w id ło w ej  u p ra w y  tej  
rośl iny.

U praw a tytoniu w b. K rólestwie kon
gresowym  już is tn ia ła  i w r. 1868, pod  
uprawą tej rośliny znajdowało się  prze
szło 3000 m„ nie licząc uprawy włoścjsń-  
skiej i amatorskiej. Z  pobndek f isk a l
nych  rzą i  rosyjski zniszczył dalszy roz
wój plantacji tytoniu w naszym kraju.

Ryż dSa Częstochowy.
W dnin wezrrajszyro nadeszły do Czę

stochowy dla Deputacji żywnościowej 2 
w agony ryżu.

Ryż ten, pochodzący z Ministerstwa  
aprowizacji niema jednak określonego  
przeznaczenia dla całej ludności Często
chowy bowiem stanowi on i lość  niewy
starczającą, goyż  ty lko 744  worki po 
100— 120 funtów każdy.

Kierownik Dsp. żywnościowei w y sto 
sow ał natychmiast depeszę do M inister
stwa z zapytaniem czy ryż jes t  p rze zn a 
czony li tylko dla instytucji dobro
czynnych, oraz czy nadejdzie jeszcze  
większa jego  ilość.

Z teatru.
Znakomita komedja „Sąsiadka" T. Ja

roszyńskiego wykonaną była nadspo
dziewanie d ob rze 'j doznała sympatycz
nego przyjęcia ze strony licznie przyby
łej! publiczności,.

N a wyróżnienie zasłużyli nadewszy- 
stko pp. K. Adwentowicz i J. Nossa- 
rzewska . '

Dziś wie czwartek „Profespr Storicyn", 
który .na wszystkich scenach cieszy snę 
lolibrzyimiiielm powodzeniem-

Kooperatywa robotnicza.
Dla podniesienia dobrobytu ekonomi

cznego warstw pracujących a ty|m sa- 
|mym podniesienia ogólnokrajowego do
brobytu, konćeczne|m jest pokrycie kraju 
całego siecią kooperatyw.

W kooperatywach nas,za siła, nasza 
przyszłość!

Dlatego też pożądane jest aby jaknaj-’ 
liczniej wpływały zapisy na członków 
nowozarganizowanej kooperatywy ro
botniczej „N aprzód" w  Częstochowie. 
Zapisy przyjm uje się w  lokalu Polsk. 
Zw. zawód, przem. mączn. przy uł. Ko
ściuszki, nr. 62 (11 piętro) od godz. 6 i 
pół do 8 wlecz. codz.

Dokument.
Niemiecka straż ludowa ua G. Śląsku

posiada blankiety dla t. zw. „Notwehr"  
czyli samoobrony, z których jeden dostał 
się  do rąk naszych.

B lan k ie t  ten w tłómaczeniu poLkiem 
brzmi:

Korpus ochotn... Oddz...
W.ykaz

Dla ochotnika   L !sta nr...
Posiadacz n in ie isjego  po zbiórce staje  

s ię  żołnierzem. Zbiórka w razie rozru
chów lob napadu Polaków —  natychmiast  
w orwachu policji, w mundurze, czapce,  
m ożliwie z pasem i bagnetem.

K atowice, dni*.. .. 1919 r.
Kemendand obwodu  

H  ffmann,

Z Wyczerp Górnych.
W  niedzielę ut>. w Wyczerpsch Gór

nych zostało zwołane zebrar ie, g o sp od a
rzy i m łodzieży miejscowej, na którem 
poruszono sprawy rajbarćziej aktualne. 
Na w stępie  j rzewodniczący red. Sieciń-  
ski z łoży ł pedziękcwanie w  imieniu ar-  

mji ra pochód, urządzory 3 maja.
Następnie l \ ł y  poruszane sprawy wa

runków pokoju, przedłożonych Niemcom,  
i wypadki w Rosji i na kreBach, a rów 
nież t mawiano co dotychczas rozpatry
wano w S jmie.

O becni szczególn ie in teresow ali się  
sprawą rolną i projektem Konstytucji.  
ZaziarzoBO, że stanow isko  zajęte w tej 
kwestji przez Pol. Z  edn, Lud. zupełnie  
odpowiada pragnieniom ludu wiejskiego.

Na zakończenie dyskusji poruszono 
rsdzw ycvaj  pożyteczną i doniosłą sprawę  
założenia na Wyczerpach maślarni spół-  
kowej, składnicy masła i jaj oraz zaigcie 
się sprzedażą bydła i trzody bezpośred
nio. Inicjatorem projektu jest  gospodarz  
p. Bereszko.

P ro ,ek t  p. B eres ik i  z  i stał przyjęty z 
ogóinem uznaniem i w krótce napewno  
będzie urzeczywistniony. Na Zjazd Pol.
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Dyrekcja Polski ej Krajowej Kasy Pożyczkowej. |.a

dla przyszłego Banku P olsk iego  po cenie noranalnalnej.
Do wszystkich obywateli  P o l s k i  zwracamy się z wezwaniem , aby przyczy
nili się do zgromadzenia zapasu kruszcowego, który będzie podstawą naszei  
p r m z ł . - j  waluty . Zakupion* oraz składane d irm o  sumy ogłaszam y w m ie
sięcznych bilansach pod nazwą: Z ł o t o  i s r e b r o  d la  B a n k u  P o l s k i e g o .

Zjed. Lud. do W arszaw y w ybierają  się 
delegaci,  którzy mają przyw ieźć nowe  
wiadomości.

Działalność k c ł i  na W yczerpach roz
wija s ię  nadzwyczaj pomyślnie, i  pośród  
jego  cz łonków  najbardziej fjj-zyunyro jest  
p. Spałka, który wytrwałością w pracy  
daje piękny przykład spełn ian i obow iąz
ków obywatelskich .

—  Q

Obchód 3 - i  o Maja we Mstowie.
W  ubiegłą niedzielę, t. j. dnia 11 b. 

m. po Sumie w miejscewym kościele, w y 
ruszył pochód, złożony z m iejscowego  
duchow ieństw a, S tr a ty  ogniowej, dziatwy  
szkół m iejscowych i < kolicznych, kompa- 
nji skautów oraz kilkutysięcznego w ło-  
śo iam tw a, udając się na g ó r ę  3 go Maja, 
gdzie zasadzono trzy dęby na pamiątkę  
połączenia trzech dzielnic Polski.

M ifjs owy ks. proboszcz dokonał po
św ięcenia  d r łe w ,  poczem poseł J. Z agór
ski z Częstochowy, mówił o znaczenia  
Konstytucji 8 -g o  Maja, następnie zdał 
sprawozdanie z działalności prac w S e j 
mie.

L udność włościańska z zapartym od
dechem s łuchała  post*, któremu zgotowa
no gorącą owacje. Na rynku z pięknie  
przyozdobionego przez sędz iego  i jego  
małżonkę balkonu mówił nauczyciel K w a 
pisz. Zaznaczyć należy, że komitet, na 
czele którego stał ob. Puczyński w y w ią 
zał się z zadania znakomicie. Na P.M .Sz.  
zebrano pareset rubli.

Pod wieczór w lokalu Straży ogniowej  
do zebranej publiczności,  poseł Zagórski  
w ygłosił  referat polityczny.

Sprawy robotnicze.
Ca linowi robotnik, gorący patrjota o 

sprawie robotniczej-
N a niied'-didnyjm Zjeździ; Związku Lud. 

Nar. w  W arszawie przemawiał poseł 
Gdyk, robotnik warszawski, gorący o- 
brońqą rzesz pracujących, który imówił:

„Jeszcze w  roku 1905 socjaliści pod
nieśli sztandar nienawiści; itnyśmy ro
botnicy narodowi podnieśli wtedy sztan
dar zdrowia i siły Ojczyzny przedewszy- 
stklqm. Kierował nami wtedy wzgląd na 
doibro narodu, interesy nasze robotnicze 
stawialiśmy na drugism miejscu.

Jesteśmy przekonani, że uregulujemy 
zgodnie z w ym agani,arm sprawiedliwości 
nasze potrzeby nie na  drodze walki klas, 
zemsty i rewolucji. Za to nasze stanowi
sko- byliśmy i jesteśmy zaciekle zwalcza- 
jnm przez socjalistów.

Uważajmy siebie za obywateli kraju 
odpowiedzialnych za, jego przyszłość, i 
jako praw:, synowie kościoła katolickie
go, cnoe|my w zasadach tej religji panu
jącej znaleźć skuteczne lekarstwo- na nie
dom agania społeczne; chodzi nam prze- 
dewszystkle|m -o, należyte wychowanie 
dziatwy robotniczej, oo im-oże być usku
tecznione tylko wtedy, jeśli robotnik bę
dzie p  tyle dobrze opłacany, aby jego 
żona ple potrzebowała pracować w fa
bryce, lecz m ogła stać jak kapłanka na 
straży czystości, uczuć chrześcijańskich 
swej rodziny".

Przemówienie posła Gdyka było go

rąco odczute przez zjazd. Oklaskom i 
okrzykom nie było końca.

Sprawy przem ysłu, rzem ios ł  i ku- 
plectwa.

Na zjeździe Zw. Lud. Nar. w W arsza
wie omawiano sprawy przemysłu, rze
m iosł ii, kupiiectwa..

P. Filipowicz — prezes Stowarzyszenia 
Przemysłowców z Poznania mówił o 
tejm, jak to w  Ib. zaborze pruskim gnę
biono rzemiosło, polskie. Dziś w wolnej 
Ojczyźnie m usim y krzewić rzemiosła, 
handel i przemysł, abyśmy mogli wyro
by nasze wysyłać za granicę.

Poseł Rudnicki nawoływał do spolsz
czenia miast. W inniśmy się organizować 
i łączyć ,i, iść wytrwale pod hasłem „swój 
do swego po swoje". Nasza organizacja 
i praca winna oprzeć się na zasadach  
chrześcijańskich, abyśm y jedm  drugich 
nie wyzyskiwali' i nie oszukiwali.

Socjaliści napadają na mieszczaństwo, 
bo- ono nie szło, nie idzie i nigdy nie 
pójdzrle za żydowskimi ideami i prowo
dyrami.

Poseł Rudnicki odczytał projekt rezo
lucji w sprawie święcenia niedziel i śwjąt.

Rezolucja brzmi:
Zjazd"5 Związku Ludowo-Narodowego 

wyraża żądanie, aby rząd jaknajrychlej 
wprowadził obowiązkowy całodzienny 
odpoczynek w święta katolickie i nie
dziele dla wszystkich, a więc zarówno 
dla pracowników jak i pracodawców za- 
trudniomj'ch w handlu, rzemiosłach i 
przemyśle.

Co piszą czytelniej Kupjera.
W  s p r a w i e  b r a k u  c h l e b a  i m i ę s a .

Na początku w<^ny wojny piekarze i 
rzeźnicy mówili, że cennik wydany przez  
okupaató v naraża ich na straty. Ich ża- 
w otow a d o w o d ie n ;a w p ;su n .h  z d iw i ły  
się być prawdzi wemi dla człowieka z tyra 
zawodem nieobeznanego.

Dzisiaj w piątzra roku wojny, w idzi
my, że lodzie ci wcale nie stracili n u -  
jątku. N awet lepiej żyją aaiżeli zwykły  
śm ieite ln ik  żył przed wojną. K itszea ie  
ich dobrze utyły. 0  

eW  odpow iednia* o f U s s e n ie  c e n i k a  
i teraz panowie c od rowi Ha eli bi).’ i / a  
oporem.

Byłoby bardzo pożądanem aby o- 
wym jegomościom pozamykać sk lepy m a 
jątki zaś skonfiskować tyra, którzy pod
czas wojny je źdobyli.

Ubój by.iła i piekarnie m ógłby ująć 
w swoje ręce nasz M agistrat, a wiele  
ludzi m ogłoby znaLżć przytem pracę.

(b),

Ż y c ie  k r a ju .
Dzieci krakowskie na froncie.
Wpr- st b ohatir .k ieru i nazwać można  

to walk i,  jakie staczają oddziały nasze 
polskie na froncie ukraińskim, broniąc 
zagrożonej polskości Galicji W schodniej  
rr/.ed napgrem  barbarzyńskiej dziczy u- 
kraińskiej.

8 mio blasewe Gimnazjum żeńskie

T .  Buszów ny w Częstochowie
wstępne  od 2 d.> 7 |  ł e i w c a  i a n d .  k t ó r e  ck*ż ą  się ni*dostateczne przygoto  

**r .e i  nu k tó rych  przednuoiów, będą  zd a w ał y  ponowny egzamin po w aka c jach ,
tytko z tych przdmiotów.

Detaliczna i hurtowa sprzedaż

Sfiydła I g a t u n k u  w  c e n i e  10 iwk, za funt
zawierającego 63 proc tłuszczu  

firmy: T-wo Zjednocz. Fabrykantów Mydła w Częstochowie)  
w składach Aptecznych Prowizora Farmacji

Zygmunta Orłowskiego
U Aleja ‘24 i II Aleja 29 Telefon 56.



J* 61. KU R JE R  CZĘSTOCHOW SKI  — Dnia 15 Maia 1919 roku.

W tych szlachetnych wys-lkacb naszej 
arraj i  bardzo żywy udział biorą oddziały 
Krakowskie,  a zwłaszcza oddziały 13 p.p. 
zuaue powszechnie „Dzieci k r a k o w s k i e '1. 
Te „dzieci, które w ciąga wojny obecnej  
t>k chlubncrni czynami zapisały k a r ty  
e mj  historji ,  a obecnie od pie rwszej  
••ijwili, gdy Ojczyzna zażądała od nich 
bimocy,  stnoSy na jej  wezwanie ochotnie  
gotowe bronić jej g ran ic  do ostatniej  
sropłi  krwi-

W skład oddziałów 13 p. p., znajdują 
cych sip na froncie,  weszli przeważnie 
sami ochotnicy. Jes t  to wiec żołnierz 
’' leowy, k tóry wie o co walczy i rozumie 
d laczego walczy.

Pomimo bardzo t rudnych warunków, 
pi raimo najrozmait szy b braków a prze- 
dewszystkiem bielizny, (żołnierz ten w y 
chodząc na f ront  został  zaopatrzony tylko 
w jedną  zmianę bielizuy) i obuwia,  zucby 
krakowskie  sp is i ją  się bardzo dzielnie., a 
i h wesołe i r ozrad owa ne  miny wymow- 
i. e świadczą  o zapale,  jaki oży wia te 
cl iecięce jeszcze se rca.  Bo przeważnie  
są to 17 i 18-Ietoi chłopcy.

Ostatnie telegramy.
(tel. wł. „Kur.  Częstoch.1*)

Los Wi helma II.
Rząd h o l e n d e r s k i  g o  w y d a . — N i e m 
c y  b ę d ą  g o  b r o n i ł y .  — S e n t y m e n t  

do  H o h e n z o l l e r n ó w .

LO NDYN.  14.5 „Nationale News“ do 
n osi z H*gi,  że rząd holendersk i  po s t a 
nowił  wydać b. cesarza Wi lhe lma.

W IE D E Ń ,  14 5. Korespondent „Daily 
Chronicie11 rozmawiał  z wy b i t r ą  osobi 

stością doskonale poinformowaną o pla
nach rządu niemieckiego co do Wilhe lma 
W o b e c  tego iż koalicja zażądała od H> 
landji e k s c e s - r 2a Wi lhe lma prawdopo-.  
dobnie powróci do Niemiec, które s tanów 
czo b ę d ą  s ę sprzeciwiać jego wydaniui  
Naród  niemiecki nie dopuści,  ażeby ce
sarz dostał się w ręce tych,  którzy mają  
być jednocześnie jego oskarżycielami i 
sędziami.

Z Deputac j i  ż y w n o śc io w e j .
Na miesiąc mej obowiązują ku

pony: od 6 L | V do 31 | VI.

k a r t y  ż y w n o ś c i o w e j  ser .  1.

7 2 4 f. kartofl i  za mk. 3,60 
* 1 bochenek chleba z a mk. 1.50
» 9 — 1 f. t łuszczów za mk. 5.00 
» ‘3 . - 8  funtów mąki amerykańskie j  

po 80  fenigów za funt.
„ 3— 2 f. cukru 4 35 f.

1.20  f. 
za 60 f
„ H “

bez kartek; w dowolnej  ilości.

powidła ś l iwkowe 1 f. ,. 2.40
proszek mydlany i  f. „ 2.00

C H R O M O  3  3 3 3 0 J 6 S S Ó
|  R O M U A L D

1 JARMUŁOWIGZ 1
°  Starszy felczer szpitala N. §j!j 

Panny Marji■
jjśu 10 'p .ocz;  1 <v e  c z f n n o ś c i  z a . v o d o » t! Ś  
Sjj II A l e j a  N i  3 I.

—  is —

5-—] f. kaszy
6 .— poł funta cykorji

k a r t y  ż y w n o ś c i o w e j  serji

L o s y  d o  V k l a s y

Lołssrji H. G. G.
s ą  d o  n a b y c i a  

w  B i u r z e  N a r z ą d u  T e l e f o n ó w
ul. K o ś c iu s z k i  3 4  o d  9 —3 po r e f .

Nr. 2 0 — 1 f soli w kawałkach za 25 ,, 
lub 1 f. miałkiej  soli za 30 fen.

k a r t y  r o d z i n n e j  s e r j i  F .

III  ł/2 k. węg. pospki bruna tne j
IV i  k. „ grubego,  kostki lub orzecha  
Cena kostki mk. 13.60 za korzec

„  orzecha I  „  12.60
II „ 12.00 

„ p:spólki  brunatnej  9.50 „

CWAGA.

W ę g i e l  w y d a w a n y  b ę d z i e  w  m i a 
r ę  n a d c h o d z ą c y c h  z a p a s ó w .
Dla mieszkańców Okręgu V. IN i XI wę

giel sprzedawany będzie u Pe ltzerów.

~ O G ŁOSZENIE.
Wąparku 3  go Maja publiczość ni i sza

nuje świeżo obsianych gazonów, depcze je 
f niszczy roboty regulacyjne,  pomimo, źe 
plantacje miejskie powierzone są jej 
szczególnej pieczy.

O ile by przypomnienie niniejsie nie 
odniosło skutku M a g i s t r a t  zmuszony b ę 
dzie P a r k  3-g-j Kaja zamknąć aż do 
czasu kiedy roś l inność  dostatecznie ziemię 
ocieni i roboty regulaeyjne utrwali .

Wice-Prezydent A . Januszew ski 
Ł \ w n i k  K  M aliński

O g ł o s z e n i e .
Z D o l e c e n i a  Magis t ra tu  ro. Częsticho- 

wy podaje do powszechnej wiadom iś 

ci, że na rynku Nowym o gadzinie l l  r.  
w dniu 6 maja r. b. będzie, dokonana 
sprzedaż rncboracści Zompera  Icka Ogro- 
do va 2 2 t. zasekwestrowanyob z oowodu 
niezapłacenia przezeń poditiców 509 mk.

Ruchomości sk l td a j ą  się z M 9bli dom o-  
rnowycb.

Częstochowa, dnia 13. V 1913 r.
Pi d iwest ra tor  Kobie lsk i .

O g ł o s z e n i e ,

Z polecenia Mag is t ra tu  111. Czę i toch  i*  
wy podaje się do powszechnej wiadomoś
ci. że na rynku Nowym o g o d ’. 11 rano 
W dniu 16 r. b .  będzie dokona  sprzedaż 
ruchomości G d d P a m i  S  ai S t r ażacka  14 
zasekweslrowiinych z powoła  niezapła
cenia przezeń podatków a  250 mk.

Ruchomości składają się z Mebli do 
rnowyeb.

Częstochowa, d t i a  13 V 1919 r.
S i kwest  rat  m K o b i e l s k i

O g ł a s z a n i e
Z polecenia Magistratu m. Częstocho

wy piodaje do powszechnej  wiadomośc i,  
że na rynku Nowym o godz. l i r .  w dniu 
16 maja r. b. będzie d i k o i a n a  sprzedaż 
ruchomości Z mapora L i p m m  1 K ra k o w sk a  
11 zasekwestrowanych z powodu nieza
płaceniu przezeń podatków od 1025 mk.

Ruchomości  s k ł a l a j ą  się z Mebli d o 
mowy c b .

Częstochowa, d n u  13 V, 1919 r..
S a k  w e s t f a t o r  K o b i i l s k i

O f 1 a  1* y ,
(złożone w adra. „Kur.  C s ęś t j chow sk ie go11)

Z nalezione przez p, P. mk. 40 na ra k rn ta  
polskiago.

T E A T R
P A R Y S K I "

ul ica Faring Mar j i  Nr ,  19.

I f  F P P F A M
od piąlku 16 do porredziałka 19 

maja £919 roku.

t t a z y k a ;  O k t e t  A r t y s t y c z n y  pod  
d yrek cj ą  p ana

Jersego Bursika
i;. d y rck * o ra  ork  w  Z a ko p a n em .

Najsłynniejsze w świecie arcydzieło

czyii Dziecko 08 stosie ofiarnym ^ t S I S S i S f ^
Koszt.’ wystawy 70 miijonów l lPOW III Nadzwyczajne efekty

Dokonywane barbarzyństwa i okrucieństwa wprowadzają  widza w otrętwieni podziwu i zgrozy. 

Trzęsienie ziemi. Wybuchy wulkanu! Pożar  floty. Świątynie ich ofiary.

U d z i a ł  p rzy jm u ją  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0  o s ó b

k o sz to w n ej  d z ierżawy obrazu ceny  m ie j s c  niepodwyższone*

ęr
BIURO OŚWIETLENIA 

ELEKTRYCZNEGO

I n ż  l¥f. 5 .  C z e r n y  i B. G l i c o e r
■ v \

. . . ,  . - -  . . . . . . . . . . . . . . . . . . M 1     T
S t a le  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b e r z e i  L am Pki * a | ,o w e ,  r u r k i  l e o i a c y j n e ,  p r z e w o d n ik i  e l e k t r y c *  e ,  ioisniki m z y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e  £  w i® a r t }  k u ły  i n s t a la c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i t y .

1 e  i ul. panny Marjj 33 
Telefon 24 .

. A /

D ach ów k i  żłobiona i karpiówka
Fabryki D a c h ó w e k  „ M i ł o s n a "

W o b e c  d użego  z a p o t r z e b o w a n i a  u p r z e j m ie  p r o s i m y  p. p o d b i o r c ó w  dla  
u m k n i ę c i a  z w ł o k i  w  d o s t a w i e  o w c z e s n e  z a m ó w i e n i a .

D O M  H f t & i D L O W Y

Z d z i s ł a w  R f j r l s l c l  Częstochowa Aleja II As 20 Tel. 186

Związek Zawodowy.Prac. Handl. i Przem.
m .  C z ę s t o c h o w y

Zebranie P r a c o w n i tó w  Handlowych n.t porządku dziennym:

S p r a w a  P o p ra w y  B ftu
edbędzie się w med lelę 18 b. m. o godz. 8 ej no poł. w sali S t raży  Og ) >wej. 

Początek punktualnie o 3-ej koniec o 6 ej K o l e d z y  s t a w c i e  s i ę  l i c z n i e .

D o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki chorób skórnych P ro t .  Lessara 

choroby skórna ,  w eneryczne  I m oczopłc iowa 
ul.  S z k o ln a  6 ,1  piętro, 

przyjmuje od 10 -1 1 3—6 godz. wlecz.

Stanisław Rumszewicz
a d w o k a t  p i * z y « i ę g ł y

w C z ę s t o c h o w  0 ul, K il iń sk ieg o  nr. 7
P r z y j m u j -  > d 2 -ej d o  5  ej  p« oo łud n iu

85*

8
M  m a  f n a n m ą g

a k t o r  |

i  ij S t e f a n  P u  s-s
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  =,
g  przyjnuie od 8 —II r.  i od 3 —7 w acz , 5
£  Częstochowa ul K il iń sk ie g o  Aft 5 jj

(Piękna) 1 piętro
I S a a a m a s s  ■ n a a R i W B n s e a i s a l

Sz w a j c a r  potrzebny do sprzątania sebo- 
dó v i rozdawania programów d n  T e a t r u

.Odj

S a n d a ł y
Z n a n e  z d o b r o c i  i e l e g a n c j i  na  n adc ho -  
d zą cy  s ezon  p o l e c a m  w w i e l k i m  w y b o r z e  ^^^ "po wr o du ^y n a j ^c mT źz y t e Tn ^ p rz ^ć s i ę ś Ja r -  

w ł a s n e g o  w y ro b u .  »  ni M. Lipskiej  up ra sza  s ię o z w r o t  ksią-

n o  paszport K a ta rzy n y  C zem b ryn  
^^ ki e^ w y d an ^ p ^ ez^ ^ w ł^ d ze^ j r o s ^ sk ia ^ ^

Z  p o  --odci zwinięcia wyprzedaję zaraz róz- 
ne naczynia po cenach b. przystępnych 

garderobę, kredmsy,  urządzenie sklepowe,'ka 
sę o g n  otrwałą po cenach Jbardzo przystęp- 
yoh 1 aleja 14.

F e l ik s  B ą b c x y ń s k i
ul. Stradtnn-ka Ała 2 4 .

źek 1 uregulowanie abonamentu, w przeciw
nym razie sprawa skierowaną będzie na dro- 
sę  sądową.

R e d a k t o r  o dp o w ie d z i a ln y  A .  Q m a c h o w s k i . W.Y ' a w om A  O t r ą b f c k Kierownik literacki Ks. W. K n eb lew sk i .

Odbito  w  d ru k a r n i  „Udziałowej*


